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W czoraj rozbite pociskami 213 czo łgów  sowieckich. — Na północ od Sycylii
celnie zbom bardow ano ciężki krążownik

2  K w atery Głów nej F iih rera ,' stowym Kubań, na froncie rzeki
dnia 27 lipca

Naczelne Dowództwo Sił 
Z brojnych podaje:

Punkt ciężkości w alk na 
wschodzie również wczoraj leża) 
w re jonie Orła. Niemieckie w oj­
ska wspierane przez silne od­
działy lotnicze po zmiennych 
walkach odparły kiłka nieprzy­
jacielskich  prób przełamania 
frontu przeprowadzonych na po- 
l^dnie, wschód i północ od Orła 
1 zniszczyły liczne czołgi.

Na pozostałym froncie wschód 
nim doszło na przyczółku mo-

Mius i na południe od jeziora 
Ładoga do ciężkich w alk odpie­
rających, podczas gdy nad Doń 
cem i w rejonie Biełgorodu pa­
nowała tylko miejscowa dzia­
łalność bojowa.

Na północny zachód od K rym - 
sk a ja  i  na północny zachód od 
Kujbyszewo przystąpił nieprzy­
jac ie l do nowych ataków w iel­
kim i siłami wspieranymi przez 
czołgi, samoloty bojowe i arty­
lerię. W ciężkich walkach od­
parto je  po części w pomyślnych 
przeciwuderzeniach. Również na

Skuteczne z wliczanie da wozu
nieprzyjacielskich pos łkdw na Sycylią

BER LIN  (DNB). W rejonie 
Walk koło K atanii i w środku Sy- 
cyhi niem ieckie eskadry myśliw 
cow i samolotów niszczycielskich 
w dniu 21*7 w przeciągu całego 
dnia zwalczały stanowiska nie­
przyjacielskie, bazy zaopatrzenia, 
1 transporty posiłkowe.

Szczególnie dotkliwych strat 
fcazhały w ojska angielsko-am e- 
rykańskie przy Caltanisetta, gdy 
jeden z niem ieckich samolotów 
niszczycielskich niespodzianie za­
atakował nieprzyjacielskie kolum 
ny transportowe i szeregiem 
bomb zniszczył dużo pojazdów. 
Niemieckie „myśliwce zaatakowa- 
y również zaciekle posiłki n ie­

przyjacielskie i  z lotu nurkowe­
go zapaliły samochody ciężaro-
we i cysterny.

W nocy na 21.7 niem ieckie es­
kadry samolotów bojow ych bom 
bardowały ponownie nieprzy ja­
cielską flotę transportow ą u po­
łudniowo wschodniego wybrzeża 
Sycylijskiego. Przy tym  dotkli­
wie uszkodzono siedem statków 
°  ogólnym tonażu ponad 30.000 
TR B . w Auguście i na je j  wo­
dach. Statek  cysterna o pojem - 
ności 10.000 T R B  zatonął 'przy

silnych wybuchach. Uderzenia 
bomb na urządzenia portowe w 
Augusta zapaliły składy z posił­
kami i zaopatrzeniem.

Podczas tego ataku zginęły 
dwa samoloty niemieckie. Prze­
ciwnie samoloty uważane za stra 
cone podczas nocnego ataku na 
La V aletta na M alcie w dniu 
21.7 w międzyczasie powróciły 
do swych baz.

B E R L IN . W ojska przeciwnika 
na Sycylii, którego skrzydło wseho 
dnie tw orzą dywizje brytyjskie, a 
zachodnie — amerykańskie, utra­
ciły  w  ciągu pierw szych 16 dni 
w alk przeszło 300 czołgów. T e  tak 
dotkliw e dla przeciw nika stra ty  
zm usiły go ograniczyć s ię  do lo ­
kalnych ataków  na lin ię  obronną, 
utw orzoną z oddziałów niemieckich 
i włoskich na południe od Katanii 
i w górach na zachód od niej. Na 
skrzydle zachodnim Amerykanie 
usiłow ali obejść prawe skrzydło 
wojsk nietniecko-włoskich. Od 
działy państw Osi uprzedziły prze 
ciwnika przez ruchomy system pro 
wadzenia walki i operujące samo­
dzielnie jego grupy bojowe ponio­
sły dotkliwe straty.

południe od jeziora Ładoga wpro 
wadził nieprzyjaciel do ataku 
nowe siły, które wspierane sil­
nie przez samoloty bojowe gwał­
townie natarły  na niemieckie 
stanowiska. Bolszewików odrzu-

zaatakowafo niemiecki konwój. 
O kręty zabezpieczające zestrze­
liły  4 nieprzyjacielskie samoloty. 
Konwój został nieuszkodzony.

Pótnocno-am erykańskie zespo­
ły bombowców zaatakowały

cono w zaciętych w alkach wręcz . wczoraj miasta Hannower 
i w ponawianych natychm iastow i Hamburg, oraz kilka m iejsco­
wych kontruderzeniach, przyczy j wości na obszarze północno-za- 
n ia jąc im ciężkie straty. chodniego wybrzeża Niemiec.

Na całym froncie wschodnimj Ludno-^zw łaszeza w lh n n o w c- 
stracił nieprzyjaciel w dniu

Fortyfifecje sielawę zdaSy egzamin
Chlubne wytzyny wojsk nfeęriieckick

B E R L IN . (DNB) w _’ ■ w  c.,asic raz - dziej poglądowy, gdy sic obliczy,
poczętych 17 lip ca  E a a  środko- że ub ity  z te j m asy ziem i 
w ym  Dcńeem ataków  nieprzy ja - I w ysokości dw óch m etrów
Helskich poniósł przeciwnik 
kie straty na odcinku pewnej 
s k ie j dywizji grenadierów', 
lo rty fiko w an iu  ta k  ch lubnie olie 
onie zd a jący ch  egzam in stanowisk 
W ybudowali grenadierzy, pionie- i 
rzy, arty lerzyści i s trzelcy  panter- ! 
®i W  koleżeńskim  w spółdziałaniu ! 
bunkry, row y łącznikow e i  okopy j

• ir.ur, 
i gru-

wczorajszym 213 czołgów.
W miesiącami trw ających cięż­

kich walkach odpierających na 
przyczółku mostowym Kubań 
szczególnie się odznaczyła 97 
baw arska dywizja strzelców.

N a S y c y lii  ró w n ie ż  w c z o ra j 
odparto wszystkie nieprzyjaciel­
skie ataki na niemiecko-włoskie 
stanowiska. Ataki z niskiego lo­
tu niem ieckich samolotów piku­
jących  przyczyniły nieprzyjacie­
lowi poważne straty. Na wodach 
na północ od wyspy samoloty 
bojowe trafiły  dwiema celnymi 
bombami nieprzyjacielski k rą­
żownik i trafiły  6 dalszych jed ­
nostek. Silny zespół niemieckich 
samolotów bojowych pomyślnie 
bombardował podczas nocy 
obszar portu L a  V alctta na M al­
cie i trafił przy tym 5 statków.

Na Morzu Śródziemnym 7 bry ­
ty jskich  samolotów torpedowych

rze m iała straty. Samoloty my­
śliwskie i obrona przeciwlotni­
cza nad zaatakowanymi m iasta­
mi i podczas przylotu i odlotu 
według tymczasowych ustalo­
nych danych zestrzeliły 30 cięż­
kich czteromotorowych bom­
bowców. Ponad zajętym i za­
chodnimi obszarami zniszczono 
dalsze 4 samoloty. Ubiegłej no­
cy nieprzyjaciel dokonał nalotu 
nielicznymi samolotami na 
obszar Rzeszy, z nich jeden ze­
strzelono. Szybkie niemieckie 
samoloty zaatakowały w nocy 
na 27 lipca odosobnione obiekty 
w Londynie.

Na Atlantyku lotnictwo zato­
piło z silnie zabezpieczone­
go nieprzyjacielskiego konwoju 
frachtow iec o pojemności co- 
najm niej 8.000 TR B i uszkodzi­
ło ciężko jeszcze jeden statek. 
Sam oloty wywiadowcze zestrze­
liły  na tym obszarze morza b ry ­
ty jsk i bombowiec.

Nowy skład rządu włoskiego
RZYM . (DNB). Dotychczaso­

wy ambasador włoski w Anka­
rze, Guariglia, został mianowa­
ny m inistrem  spraw zagranicz 
nych. Opuścił on już Ankarę.

RZYM . (DNB). A gencja S te­
fani donosi:

Jego Królew ska Mość, król 
i cesarz na wniosek szefa rządu 
i prezesa rady ministrów m ia­
nował następujących ministrów: 

M inister spraw zagranicznych: 
ambasador R affaelle Guariglia.

M inister spraw wewnętrznych: 
prefekt Runo Fornaciari.

M inister A fryki w łoskiej: ge­
nerał s.enator Melchiade Gabba.

M inister sprawiedliwości: ge­
neralny dyrektor ministerstwa 
sprawiedliwości dr. Gaetano 
Azzariti.

M inister finansów: generalny 
dyrektor, senator Domenico 
Bartolini.

M inister w ojny: radca państ­

wa, generał Antonio Sozńce.
„Minister m arynarki: kontr­

admirał Rafaele de Courten.
M inister żeglugi powietrznej: 

generał lotnictw a Renaro Sau- 
dalli.

M inister oświaty: radca pań­
stwa dr. Leonardo Severi.

M inister rolnictwa i leśnictw a: 
senator prof. Alessandro Brizzi.

M inister kom unikacji: generał 
Frederico Amoroso.

M inister korporacyj: ra d ca
państwa d r. Leopoldo Piccardi.

M inister kultury,., narodowej: 
ambasador Guido, fięęco, dotycłt 
czasowy generalny dyrektor wy­
działu prasy zagranicznej.

M inister handlu zagraniczne­
go: dyrektor generalny Banca
dTtalia dr. G ioranni Acanfora.

M inister przemysłu zbrojenio­
wego: generał Carlo Favagrossa.

Podsekretarz stanu w prezy­
dium rady ministrów: dr. Piętro 
Bara tono.

Biskupi Australii protestują
przeciw bombardowaniu Rzymu

Włoskie komunikaty wojenne

bości 50 m etrów  przeiprowaasony 
w szerz N iem iec sięgałby od Kr i 
łow ca do A kw izgranu. W  zbudo­
w anym  w ten sposób systeimiOff?* 
znalazło się  *234.816 m etrów  ro ­
wów, n a  zadrutow anie których 
zużyto 10.000 zw ojów  drutu k o l­
czastego. T ą  ilością  drutu można - 
by, żeby znowu użyć porów nania,

R Z Y M . 25. 7. (DNB). K w aiera  
głów na sil zbro jnych  podaje: T a k ­
że i w czoraj odbyw ały się  na S y ­
cy lii ciężkie w alki. A tak  nieprzy­
ja c ie lsk i, który był pow strzym any 
na odcinkach w schodnim  i północ­
nym, został pow tórzony z nadzwy 
cza jn ą  s ilą  na północne skrzydło 
w ło sk ie j lin ii m arszu. Bom bow ce 
w łoskie tra fiły  w  porcie przed A u­
gustą w  parow iec o średnim  to ­
nażu. N iem ieckie m yśliw ce 1 
m niejsze jed nostk i n iem ieck ie j 
m arynarka w o jen n e j zestrzeliły  w 
ostatn ich dwóch dniach je d en a ś­
cie sam olotów ..

D alszy sam olot został n a  w y ­
brzeżu K a la b rii zniszczony przez 
w łoskie m yśliw ce.

L iv orno  było bom bardow ane 
przez n iep rzy jacie lsk ie  eskadry 
lotn icze. L iczb a  o fiar n ie j e s t  j e ­
szcze ustalona. O brona lądow a 
s trą c iła  dwa sam oloty .-

R Z Y M . 26. -7. (DNB). Kwatera

głów na s ił zb ro jn ych  p od aje : Na 
środkow ym  odcinku S y cy lii od­
p arto  a ta k i n iep rzy jacie lsk ie  wspo 
m agauc przez czołgi; n a  północ­
nym  skrzydle kontynu uje n iep rzy­
ja c ie l sw ój silny nacisk . W porcie 
Syrakuzy n iem ieckie sam oloty b o­
jow e zatopiły trzy parow ce o łącz ­
n e j pojem ności 29.000 trb . i uszko-" 
tłziły 14 parowców7 o łączn ej g o ­
jen iu  ości 61.000 trb . Nad w yspą 
strącono trzy sam oloty przez lo t­
nictw o bo jow e państw  Osi i dwa 
przez obronę lądową.

W  ciągu ostatn ich  dwuch dni z e ­
s trze liły  jed nostk i przeznaczone 
do och ran ian ia  konw ojów  19 sa ­
m olotów  n iep rzy jacie lsk ich  pod­
czas ataków  na konw oje w łoskie.

Trzy ścigacze łodzi podwodnych 
pod dowództwem k a p ita n a -p o ­
ru czn ika G iuglio P e łli z H onasso- 
Ia (Spezia) zatopiły w  północnej 
części m orza Tyrreńskiego jed ną 
n iep rzy jacie lską  lódż podwodną.

SZ TO K H O LM . (DN B). W edług 
pow iadom ienia b iu ra  R eu tera  z 
Sidney, arcybiskup G irioy, sek re ­
tarz rz y m sk o -k ato lick ie j h ie ra r­
ch ii, w ystosow ał do sekretarza 
papieskiego m iasta w atyk ań sk ie­
go depeszę n astęp u jące j treści: 

„My, arcybiskup i i biskupi a u st­
ra lijscy , d a jąc  w yraz naszego

w spółczucia i lo ja ln ości, pozw ala­
m y sobie w te j c iężk ie j godzinie 
pokornie przyłączyć s ię  do szla­
chetnego i przejm ującego  p rote­
stu O jca  św iętego przeciw  hanieb­
nym  czynom, k tóry ch  dopuściła 
się  ta  straszn a w o jn a  względem 
m iast, będących św iętością -dla 
ch rześcijań stw a11.

Arcybiskup Bostonu protestuje
przsciw niszczeniu Rzymu

SZ TO K H O LM . (DNB). A rcy b i- j ciom w ierności sw e j d iecezji i oś- 
skup Bostonu ośw iadczył, że z w iadcza, że d iecez ja  jego  przylą-
w ielkim  sm utkiem  p rz y ją ł w indo- ,  . .cza się oo protestu papieża prze-
m ość o  zburzeniu kościo ła  Sa.i-i

, I ciw  zniszczeniom, k tóre ta s tta sz -Lorenzo. W ystosow ał on do gen c- i
rałnego w ikariu sza Rzymu depo.- , na w° J na spov. odawaj.a_ w św ię- 
szę. w  k tó re j d a je  w yraz uczu- ! tym  ośrodku cyw ilizacji.

Krótkie wiadomości

( ogrodaić jed nokrotn ie  przestrzeń 
od chw ili s ta ja n ia  śniegów  ogó- j K rólew iec —  E ugia —  W ilheim s- 
łem  1.047.072 m etrów  sześciennych j h av cn  —  F ra n k fu rt n/M^— Łódź 
bierni. Gdybyśm y ch cie li te  m asy j —  K rólew iec. W śród przeszkód z 
«iem i przew ieźć au tam i c ię ia ro - j flrutu kolczastego z a ltó o n o ' . . 
" T r o i,  to potrzeba byłoby do tego .
4(0 0,=  * I I -  •  r. . m łn’ ktore lez£*c tuż kolo s i-b ie419.215 pojazdow , z  który ch  każdy , ®
m ógłby załadow ać 5 ton ciężaru, u k o rz y ły b y  pas szerokości 50 
Czyn ten stanie* s łę  jeszcze b a r- j  cm . i długości i0 }4 km .

Polityka małych i dużych podarków
Y IG O  (DN B). W  ko łach  fin an so - 1 spraw y A ngloam eryitanów , udało 

^ y rh  A m eryki P ó łn o cn e j ośw iad- : s ię  odsunąć na dalszy plan, podczas 
czono, że „polityka m ałych i w ici- j gdy w artyku łach  w stępnych ga- 
k ich  podarków ", ja k ą  zastosow ał zet, szczególnie w  B razylii, dalio 
N elson R o ck efe lle r przez drogie j w yraz stanow isku W aszyngtonu w 
ogłoszenia w  rozm aitych przedsfę- J t e j spraw ie. Podobno naw et udało 
biorstw ach d ziennikarskich  A m e- j się  przeszkodzić, aby pism o, ja k ie  
cykl Południow ej, op łaciły  się  w w ystosow ał papież do w ikariusza 
s tu  procentach w łaśn ie przy o m a - 1 generalnego Rzym u, podano 
Wianiu ataku  na Rzym , gdyż w ia- w iadom ości szerokich m as kato 

oni ości, k tó re  są  niedogodne dla lików  A m eryki Południow ej. i

Walki m ś  Kubanią
BERLIN  (DNB). Na wschodnim molotach typu Stukas. Między 

froncie przyczółka m ostow egoi innymi stanowisko wypadowe
Kubań prowadzili bolszewicy tak 
że w ciągu ostatnich dwuch dni 
swe ataki na położone na zachód 
od K rym skaja stanowiska wy­
żynne, gdzie walczono od 16 
czerwca na nowo po prawie sze­
ściotygodniowej przerwie. Tam 
gdzie zbocza Kaukazu zachod­
niego opadają do btot i Sitowia 
brzdgów Kubani, wznosi się ten 
grzbiet górski, z którego rozście-

w którym  było 700 żołniei-zy tak 
zostało ugodzone dotkliwie, że do 
ataku mogła wystąpić tylko kom­
pania.

W dalszym ciągu sprowadzał 
nieprzyjaciel ś.wieże wojska, i je ­
dnocześnie przygotowywał atak 
przy pomocy szybkostrzelnej ar­
tylerii i granatów zapalających.

W dniu 20 lipca zaatakowali 
znowu bolszewicy w sile czterech

ła się rozległy widok na teren  baterii i 20 czołgów, lecz atak  
walk przy K rym sk aja. *T------. .. .  Nowy
atak na tę górę, gdzie nieprzy­
jaciel rzucił, liczne dywizje i bry­
gady rozbiły się o niewzruszony 
opór strzelców bawarskich.

N ieprzyjaciel poniósł jeszcze 
na stanowiskach wypadowych 

do! dotkliwe straty  wskutek akcji 
artyleryjskiej i ataków lotników 
niemieckich i rumuńskich na sa-

ten ja k  i poprzednie załamał się 
ze stratam i dla nieprzyjaciela. 
Nie przyniósł żadnej korzyści boi 
szewikom przeprowadzony jedno 
cześnie atak na drogę u podnó­
ża wzniesienia górskiego. W  go­
dzinach wieczornych spełzły ną 
niczym ataki dwuch batalionów 
bolszewickich.

W dalszym ciągu w godzinach

T O K IO . (DNB). J a k  'donosi c e ­
sarsk a  kw atera  głów na, zatopiła 
jap o ń ska broń  pow ietrzna w  dniu 
21 lip ca  w porcie B enow a jed en 
duży kontrtorpedow iee, dwa ś re ­
d n ie j w ielkości s ta tk i tran sp o rto ­
we oraz pow yżej dziesięciu łodzi 
desantow ych. Dwa* w ielk ie  trans - 
portow ee zosiały  uszkodzone.

X
B E R L IN . (DNB). Na froncie  S y ­

cy lii oddziały n iem iecko-w łoskie 
sta ły  w dn. 22. 7. na tych  sam ych 
odcinkach w alk, na ja k ic h  z n a j­
dowały się  w  poprzednich dniach. 
W  re jo n ie  K atan ii b ry ty jsk ie  o d ­
działy ograniczyły się  do gw ał­
tow nego, w zrasta jącego  w ciąż og­
n ia  huraganow ego arty lerii, me 
przechodząc jed n ak  d® ata.ru. 
B a rd z ie j aktyw ni byli A m eryka­
nie w re jo n ie  f  i ny.

X
GEN EW A  (DNB). N aw et tygod­

n ik  angielski „T a b let"  m usi o b ec­
nie stw ierdzić, że se tk i tysięcy P o ­
laków  zginęło w  Zw iązku Sow ie­
ckim  od nędzy i chłodu. C zaso­
pism o to tw ierdzi, że w Związku

«
n o cn y ch  o g ra n icz y ł s ię  p rz ec iw ­
n ik  do d z ia ła ń  w y w iad o w czy ch  
i sz tu rm o w y ch . P rz y  ty m  zn isz ­
czono p e w ie n  od dział sz tu rm o ­
w y. S t r a t y  b o lszew ik ó w  w  d o­
ty ch cz a so w y ch  w a lk a c h  są  b a r ­
dzo duże.

P ię ć  d n i d a re m n y ch  a ta k ó w  
na je d n ą  je d y n ą  w y ż y n ę , k o sz to ­
w a ło  n ie p rz y ja c ie la  10.000  za ­
b ity c h  i ra n n y c h . D o teg o  docho 
•dzą w y so k ie  s t r a ty  w  czo łg ach , 
ciężkim i  lekkim orężu p ie ch o ty  

łi in n y m  sp rz ę c ie  w o je n n y m .

Sow ieckim  pozostaje jeszcze zaled 
w ie około 300.009 Polaków  cyw il­
nych . T e  3GC.008 są  pozostałością 
przeszło m iliona Polaków , w yw ie­
zionych przez Sow iety w głąb 
kra ju .

X  .
SO F IA . (DNB). G azeta „SIovo‘* 

podkreśla w sw ym  artyku le  w a l­
kę niem ieckiego w ojska z bolsze­
w icką zarazą, k tó ra  u siłu je  przez 
u jarzm ienie Europy dokonać je j  
zagłady. O chrona interesów  c a łe ­
go kontynentu i jeg o  obrona wI 
tw ardych w alkach  je s t  czynem  
bohaterskim , który na w ieki przej 
dzie dc h istorii.

TOKIO. (DNB). Domei podaje 
z pewnej bazy japońskiej na 
Pacyfiku południow'0-zachodnim; 
Japońskie powietrzne siły zbroj­
ne zaatakowały w poniedziałek 
wyspę Kanton i wyrządziły cięż­
kie straty w urządzeniach stra­
tegicznych. W niedzielę japoń­
skie sjły powietrzne m arynarki 
wojennej skierowały ponowny 
atak na wyspę Vanikoro (grupa 
wysp Santa C ruz)., Bom by wy­
buchły w pobliżu krążownika 
nieprzyjacielskiego, stojącego na 
kotwicy. Zestrzelono jeden sa­
molot przeciwnika.

Prowadzone wspólnymi siłami 
operacje lądowa i powietrzne w  
pobliżu wyspy Bougainville do­
prowadziły do zniszczenia 33 
samolotów nieprzyjacielskich z 
eskadry w liczbie 150 maszyn, 
atakujących pozycje japońskie 
na północno-wschód od Buin. 
Uszkodzono oprócz tego jeszcza 
12 samolotów nieprzyjacielskich. 
Japończycy stracili 2 maszyny.
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z t  s p o i ł F f y
D w a  z w y c f ą s t * a  « & G V A S ' t f »  ( K o w n o )  

n a d  « S z a r u n a s e m »
W ubiegłą niedzielę baw iła w  

V n n :e  kow ieńska drużyna .K o ­
t a * "  —  odnosząc zw ycięstw a, tak 
w koszyków ce ja k  i p iłce nożnej 
nad „Szarunasem ". W koszyków ­
ce po rów n ej grze, przegrali W il­
n ian ie  w  stosunku 18:20 (8;10).

D rużyna zw ycięzców  grała  w 
następ u jącym  składzie: R a lk ia w i- 
ctzius, Sw encinkas, K ulw etis, P ił-  
kau sk as i D unikas.

M ecz sędziow ał p. L itw in a* z 
„Szaru n asu -u “.

P o  południu o godz. 18 na P ió - 
rom oncie przed sędzią p. C ytaw i- 
cziusem  ustaw iły  s ię  drużyny w  
n astęp u jących  sk ład ach : „K ovas'‘ 
—  Jan k a u sk a s , Piłkausfcas, K ap o- 
ezius, W ojtkiaw iczius, K o rzen iau - 
«kas, A glinskas, R y lis, P a u ła jtis , 
Czużinauskas, P luszkiaw iczius i 
W aiukiaw iczius, rez. N iaura, G r i-  
nzkonis, Sabalau skas.

,.Szarunas“ —  Sienlciaw iceius II , 
G rabażys, K|andejka, S ien k iaw i- 
ezius I, D obrow olskis, Grycius, 
K riauczun as I I ,  W ysockis, K r :au- 
czunas I , K osielczykas I M ituzas,

; rez. Anyżys.
D rużyna kow ieńską przyw iozła 

( So W ilna przew ażnie m łodych 
' graczy, k tórym i skutecznie dyry­

gow ał rep rezen tan t P a u ła jtis .
M ecz ten  w ygrali goście zasłu­

żenie, tym  n iem n ie j gra  „Szaru - 
n as-u “ -zasłu gu je  na pochw ałę. 
Bard zo dobrze w  drużynie ■wileń­
sk ie j grały  obrona i  pomoc, b ra m ­
karze n ie  ponoszą w iny za pusz­
czone' b ram ki. W  ataku  k ilk a k ro t­
n ie K riauczun as I  zaprzepaścił 
pew ne pozycje.

„K ovas“ zdobywa w  4 -e j m in u ­
cie prow adzenie z  ładnego strzału 
R y lisa . Wyńife- 1:0 utrzym u je  się  
aż do 79 m ., je s t  to zasługą D ob­
row olskiego, G rabażysa 1 M an d ej- 
k i, k tó ry  w  tym  m eczu n ie  grał 
b ru ta ln ie  ja k  zawsze. D rugą bram  
k ę  zdobyw a „K ovas“ ze strzału  
G rużinauskasa, k tóry  sta ł na sp a­
lonym , za chw ilę ten  sam  gracz 
głów ką u sta la  w ynik dnia.

Sędzia m eczu p. Cytaw iczius. 
W idzów dużo, o rganizacja  sp r aw - 
na. (K.)

I f i a d o n t o ś c l  w .
28

LIPiEC

S K O D A

łn o .en teą o  Pap.

'Aschód słońcu 4.20 
Zachód słońca 10.31

—  P R Z E P U S T K I NA PODRÓŻ. 
P rzepustk i n a  w yjazd  od chw ;li 
o becn ej będą jeszcze w ydaw ane 
tylko w w ypadkach n a jp iln ie j­
szych, a m ianow icie w  razie 
śm ierci, ciężkiego zachorow ania, 
albo p iln e j podróży dła załatw ię 
n ia  w ażnego in teresu . Przepustki 
ta k ie  m ożna otrzym yw ać jeszc-.e i 
teraz  ty lko  w  poniedziałki i p iątki 
w  w iadom ych godzinach u inspek­
tora Z eisiga w  G ebictskom m is- 
sariacie  W ilno—m iasto, ul. G edy- 
m ina 3.

—  W Y D Z IA Ł  O PA ŁO W Y  K O ­
M U N IK U JE : M ieszkańcy m iasta
W ilna, zw olnieni przez B u rm istrza  
od obow iązku przygotow ania op a­
łu, w inni posiadać przy sobie od­
nośne zaśw iadczenia, w ydane 
przez w ydział opałowy. P raco w n i­
cy urzędów, zakładów  oraz przed- , 
siębiorstw , k tóre  dotychczas tych 
zaśw iadczeń n ie odebrały , proszo- |

ne są  o natychm iastow e zgłosze­
nie s ię  do w ydziału opałow ego 
(Matule-vif:ius 4, pok. 62) dla od­
bioru w spom nianych zaśw iadczeń.

Zaśw iadczenia lekarza  m ie jsk ie ­
go w  spraw ie zw olnienia od p ra­
cy w  lesie, m uszą być niezw łocz­
nie w izow ane w  w ydziale op alo ­
wym.

Osoby, k tó re  w  czas tego m e za­
ła tw ią , m ogą być podczas doko­
nyw anej kon tro li przez p o lic ję  za­
trzym ane.

—  O C H R A N IA JM Y  PLO N Y . W 
w ielu m iejscow ościach  W ileńszczy 
zny rozpoczęły s ię  ju ż żniwa. W 
zw iązku z tym  aktu aln ą  s ta je  się 
kw estia  ochrony zbiorów  przed ! 
ogniem . Zaw sze zdarzały się  w y - j 
padki spalan ia s ię  plonów, ale 1 
szczególnie dziś, kiedy każde ziar­
no je s t  ta k  cenne, n ie może się  to 
zdarzyć. D latego obow iązkiem  ro l­
n ika  je s t  przestrzeganie tych kilku  
p raw ideł, k tó re  w  in teresie  jego  
sam ego pozwolą na uchron ien ie 
owoców ciężk ie j pracy przed og­
niem . Przede w szystkim  trzeba 
zrozum ieć, że p alenie tytoniu w  
tych  m ie jscach , gdzie zn a jd u je  się

1 zboże ja k  też chodzenie z o tw ar­
tym  św iatłem  je s t  surow o w zbro­
nione. N iedopałek „b ank ru tk i“ jest 
n ieraz przyczyną pożaru. T a k  sa ­
mo na polu, zw łaszcza je ś li  je s t  
sucho, też trzeba być bardzo ostroż 
nym  z paleniem . K opa zboża może 
łatw o zapłonąć je ś li  gdzieś koło 
n ie j upadnie niedopałek. S p rz ą t­
n ięte z pola zboże n ie  pow inno być 
składane w  kopy koło kolei, dróg, 
lin ii elektrycznych , a także i bu ­
dynków  m ieszkalnych. Zbiory le ­
żące koło torów  kole jow ych  łatw o 
m ogą z a ją ć  się od iskry z parow o­
zu. Sk ład an ie  plonów koło dróg 
je s t  dlatego niepożądane, że łatw o 
ja k iś  przechodzień może niedopał­
kiem  podpalić suche zboże. T ak  
samo różne w rogie e lem enty m a­
ją  ła tw ie jszy  dostęp do naszych 
plonów  — przyszłego Chleba —  je ­
śli one leżą tuż przy drodze. W resz 
c ie  przy budynkach m ieszkalnycn . 
zbiory n ie pow inny być składane 
dla tego^że istn ie je  zawsze m ożli­
w ość pow stania ognia od isk ier 
z kom inów . Je ż e li  będziem y p cz:i 
strzegąc tych  k ilk u  praw ideł, a 
n ie  są one zbyt uciążliw e, to n a-

pewno uda się uchron ić nasze p lo  

ny przed zniszczeniem  pzzti 
ogień.

—  W ST R Z Y M A N IE  P R E M II ZA 
R A B A R B A R . Spółka „Sodyba“

• w strzym ała w ydaw anie prem ii cu ­
k ro w e j za dostarczanie rabarbaru . 
Za w szelkie jagod y prem ie są n a­
dal w ydaw ane, • (f)

—  W YTW Ó RN IA  G A ŚN IC  
ZNÓW P R Z Y  ' PR A C Y . P rz e ję ta  
przez w ileńską straż przeciw poża­
row ą w ytw órnia gaśnic, która 
p r z e z  ja k iś  czas z  braku surow ców  
była nieczynna, ?  dniem  1 Iipca 
w znow iła sw o ją  pracę. (f)

—  ZA TRZYM A N O  "U M Y SŁ O ­
WO CHORĄ. Przed  paru dniami 
zatrzym ano w  nocy ja k ą ś  kobietę, 
ja k  się potem  okazało umysłowo 

chorą. Tożsam ości z b rak u  ja k ic h ­

kolw iek dokum entów  nie udało się 

dotychczas u sta lić . Przekazano ją  

do arp ite la  psychiatrycznego na 
A ntokolu. (f)

—  U T O P IŁ  S IĘ  CH ŁO PC Z Y K  

la t 7, szczupły, szatyn, bez u b ra­

n ia  w  Tuskulam ach. Z nalazca 

zw łok proszony je 6 t o zaw iado­

m ienie pod adresem : K atk au s 
(Trw ała) 38.

S<Mdatentheater n ^ “ ,.,3*

„Tajemnicza hrabina1'
, CASiWO* , 47, tei. 6 - 7 7

„KOBIETA NA MIARĘ"
„ A D R IA * 3«. fel. 18-37

Jak mogłaś, Weroniko!"
.MUZA* 8, fel. 6-62

„NIEBIESKI L IS "
„A liSZRĄ* W - ni) c4 teK ,9 -7 0

„Nieznośny pan Pitt"
.6 R A Ż Y N A *  w N.-Wiiej ce.

J ra i nannt In sm iitif 
*     ■ ■!■■■■■..............

Fsfistwowa M i Szklana
„KALVARIJA“

poszukuje robotników różnego 
wieku kobet i mężczyzn.

Wynagrodzenie akordowe. W arunki 
•racy dobre. Przy fabryce ieat sto 
Sówka dla robotników. Specjaliści są 
swalniar.i od wszelkich prac przy­
musowych. Zwracać się  da b'ura: 

wl. Turgaus (Targow a) Nr 3.

P r a H t y c t n e
Ż a d n e

w y g o d n e
z g r a b n e

DAMSKIE i DZIECINNE
D R E W N I A K I

'D u ży wybór wszystkich numerów. 
Ceny urzędowe. 

W i l e ń s H a  8  i  3 2

Podziękowanie.
Tą dropą serdecznie dzię­

kuję za bezinteresowne dostar­
czenie dokumentów P W ład y ­
s ław ow i Piska rskierru/, za- 
mieszk łemu w zaścianku Do- 
Iowo, poczta Rukojnie, kolo 
mająt<u Czarna.

N a r e j K o .

W eyssenhoffa
„Puszcza”, „Soból i pamv-“, „Żywot 
i myśli Podfiliosltiejjo”, „S-raw a Do­
łęgi*, J- Hunekera „Cnoain”, G elle- 
ru a „Wędrowcy św sta ”, Wyspiań­
skiego „Dzieła m alarskie* i jń sm a 
Lermontowa kupi antykwariat Śvento 

Jono (Sw. Jariska) Nr 1.

Z A M IE N IĘ  n o w o ­
cz e s n y  k re d e n s  s to  
ło w y  k o lo ru  k a s z ­
ta n o w e g o  w  b a r ­
dzo d o b ry m  s ta ­
n ie  n a  ro w e r  d am ­
s k i  lu b  m ę s k i a lb o  
o p a ł. D o w ie d z ie ć  
s i ę :  S iło  (B o ro w a ) 
8—2, d z ie ln ic a  A n - 
to k o l.

Z G U B IO N Y  dow ód 
li te w s k i  n a  n a ­
zw isk o  D au k sza  
J a n ,  u n ie w a ż n ia  
s ię .

Z G U B IO N Y  dow ód 
lite w s k i, m e t r y k i  
n a  n a z w is k o  B o -  
ra w s k i  S y lw e s te r , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  p o r t ­
f e l  7. d o k u m e n ta m i 
i k a r tk a m i ży w ­
n o ś c io w y m i, z a ­
św ia d c z e n ie  z p r a ­
c y . z a św ia d cz e n ie  
z k o m is ji  p o b o ro ­
w e j n a  n a z w isk o  
Ju r e w ic z  A n d rz e j 
p r o s z ę  z w ró c ić  za 

w y n a g ro d z e n ie m  , 
pod  a d r e s e m : S te -  
p o n o  (S te fa ń s k a )  
40—13-a.

' !iDBH łSelima* [
I K U P iĘ  m o to r  e le k ­

tr y c z n y  o s ile  1 H P , 
z g ło sz e n ia  K a lv a -  
r i ą  (K a lw a r y js k a )  
2, „ U n ita s " . ,

PODZIĘKOWANIE.
P . Prof. Stońkusowi, Dr. 

Oleńskicmu i Tuuczasowi, a w 
szczególności Dr. Narkunasowi 
za długą i fresfciiwą opiekę 
podczas m ej choroby, pp. S iost 
rom C eńsl ie j, Borkowskie', Bo- 
rzykówn;e, Giczównie i Taraso- 
wajie oraz całem u pers nelowi 
Oddziału Chirurgicznego Szpi­
tala św. Jakuba tą drogą skła­
dam wyrazy w d;ięcznoścl

K U P IM Y  c ie n k i  
d ru t —  z a k ła d  f r y z  
Je r s k i ,  V iln ia u s  
(W ile ń s k a ) 31.

UWAGA! POSADY BEZ PŁA TN IE.
Na wszelkie Swędzące schorzenia 
skórne, świerzb (krosta) i t. p. maś- 
c ie i płyny lecznicze otrzymać m ożest 
liganytoio (d. M iłos;erna) Nr 6 m 8 
róg Bnkszty w godz. 10— 12 i od 16— 19 

Fel. med. Ho.ski.

Z G U B IO N E  d n ia  
24.7. 1943 r . :  m e t r y -  

i k a  u r o d z e n ia ,. św la  
| d e c tw o  s z k o ln e  n a  
j im ię  J e r z y  B in le -
j w iez , p ro s z ę  z w ró - i K U P IĘ  8 m tr . su- 
) e ić . J a k o  w y n a -  J ch e g o  d rz ew a  opa 
g ro d z e n ie  p o z o s ta je  ło w e g o : b rz o z a , jt  
£0 R M . A d re s:, j s io n , o lc h a . B a ls to . 
W iln o . D a u k śo  
(P iw n a ) 2—12.

lawiadam Biny. l i  nrncftsmlliiiDy

Dział Sprzedaży Kul
.Posiadamy wielki wybór nut n a  
•óżne instrumenty. Nainowsze prze. 
h e je  koncerfowo-taneczne. Hurtow­

nikom rshat.
Firma „ A U R U R A S 41

D id ż  oji (W ielka) Nr 34-

D Y N A M O
120 v 25 A. zam  e n ię  na m o t :r .

Pracownia Wózków Dziecinnych
Trakij (Tracka) 16— 17 (róg).

A ) Z N A N A  c h ir o -  
m a n tk a - f iz jo n o m is t  
k a  w ró ż y : z  k a r t .  
r ę k i ,  fo t o g r a f i i  i 
c h a r a k te r u  p ism a . 
P r z y ję c ia  o d  god z. 
9 do 6 p. p . L i te -  
r a tu  (d. L ite r a c k i)  
5 m . 6, v ls  A v )s  
p o cz ty  g łó w n e j. 
W e jś c ie  z b ra m y  
n a  p ra w o , s ch o d y , 
I I  p ię tro .

B U T Y  z ch o le w a m i 
ro b o c z e  n o w e  N r. 
29, z a m ie n ię  n a  
u b r a n ie . K reV o s 
(O lim p ia ) 13 m . 1, 
k o ło  R o ssy .

C H IR O M  A N T K A  -  
f lz jo n o m is tk a  o k r e ­
śla  z rę k i , k a r t . fo ­
to g r a f i i .  im io n  I p is 
m a . G ie d r a fć ią
(C h o c lm sk a ) 12 — 2.

S P A C E R Ó W K Ę  
n o w ą  f -m y  „ K o n -  
k o n " ,  z a m ie n ię  n a  
o p a ł. S v e n t ik i ł  
(P o p o w sk a ) 2 -a —1.

g e s  (B ia ło s to c k a )  
66, od  g od z. 11—18.

I Sw O U ©  S G I | L e k a r z e  j
IN T E L IG E N T N Y  

s ta r s z y  sa m o tn y  
p a n  p o s z u k u je  p o ­
k o ju . O fe r ty  do 
A d m . „ G o ń c a "  pod 
„ R o m e o " .

D r . m ed . 
L E O N

B U T K IE W IC Z
S p e c ja l is ta  c h o ró b  
u szu , n o sa  i g a rd ła . 
O r d y n u je  od  god z.

S Z A F Ę  tr z e e h -  
d rz w io w ą  n o w ą, 
j a s n e j  lu b  c ie m ­
n e g o  k o lo ru , za ­
m ie n ię  n a  o p a l 
lu b  co ś  in n e g o . 
U k m e r g ć s  (W iłk o - 
m ie r s k a )  3— 4, w e j­
ś c ie  z fro n tu .

T Y T O Ń  n a sp osó b  
fa b r y c z n y  do gilz 
m aszy n o w o  k r a ję  
s z y b k o  i na p o cz e ­
k a n iu  G ed im in o  
łd . M ic k ie w ic z a )  44 
m . 19. I I  p ię tro , 
w e jś c ie  fro n to w e  
7 p ie rw szeg o  d zie­
d z iń ca .

C H IR O M  A N T K A - j 
w ró ż k a  p r z y jm u je  
od  g od z. l i  do 7 
p o  p o łu d n iu . W i l - f 
n o , D id ż io ji  (W ie !.- ' 
k a )  15/1 m . 12-a, } 
w e jś c ie  z z a u vk a  ( 

S z w a rc o w e g o  N r. j 
1, w  p o d w ó rk u . ?

C H Ł O P C Y
« d  la t 15-tu  PO T ZEBNl do p ra cy .
Z głosić się: Vilniaus (W ileńska) 8 

(sklep drewniaków).

POTRZEBNI CHŁOPCY
w  wieku od lat 1 5 — *16 de pracy 

craz robotnik fiz y cz n y .
F r a c o w n ia  m e b  i ,  T r a l t j  t T r o c k a )  6 , 

tei. 3 97, B. ZYCH.

! K A J A K  v/ d o b ry m  
I s ta n ie , z a m ie n ię  j 
| n a  sp o d n ie  do b u  I 
tó w  lu b  n a  in n e  j 
u b ra n ie . S n ia d e c -  j 
k in  (Ś n ia d e c k ic h )  j 
l —8, W o łe jk o .

| L U S T R O  -  tr e m o , ; 
ż a k ie t  d a m sk i, i 
sp o r to w y  p ła s z cz  | 

| fo k o w y , z a m ie n ię  , 
n a  o p a ł. p a n to fle  
d o b re  f irm o w e  e le  
g a n c k ie , k o m p le t  
b ie liz n y , z a m ie n ię  j 

j n a  k o m b in e z  r o -  j 
! b o cz y  lu b  s p o d n ie , j 

S k ą p o  (S k o p ó w k a ) j 
6—11. j

P Ł A S C IN Y  dł. 2.70 
m - z a m ie n ię  n a 
k o z ę  lu b  k o z e c z k ę . 
N a u jin in k u  (N o- 
w o św ie ck a ) 18-a 
m. 1.

R O S Y JS K A  m a ­
s z y n a , p rz e p is y w a ­
n ia . k o r e k ta  t e k ­
stó w . tłu m a c z e n ia , 

k o r e s p o n d e n c ja . 
B iu r o  T łu m a c z e ń  
P o d a ń . G ed im in o  
(M ic k ie w icz a ) 15.

U P R A S Z A  s ię  o 
p o d a n ie  ja k ic h k o l ­
w ie k  w ia d o m o śc i 
o  m ie js c u  p o b y tu  
p . J a n a  K r e ta w i­
eża , z  zaw-odu k u p  
c a  o ra z  p . M a rii 
G o łą b e k , z a m iesz ­
k a ły c h  do r .  1918 
w  W iln ie , u l. G a r ­
b a r s k a  35. Ł a s k a ­
w ą , w ia d o m o ść  p ro  
s ż ę ‘ k ie r o w a ć  do 
A d m . ,.G o ń c a “ pod 
„ K . O .44.

W R Ó Ż K A  z 3 0 -le t-  
n ią  p r a k ty k ą  p r z y j 
m u je  od  god z. 10 
clo 6 w ie c z ó r  o - 
p ró cz  n ie d z ie li. 
V o k ie e ią  (N iem iec  

• k a )  4 m . 6 w  p o d ­
w ó rk u  n a  lew o , 
I I  p ię tro .

W Ó Z E K  g łęb o k i 
z a m ie n ię  n a o p a ł. 
S a v ić ia u s  (S aw icz ) 
8/10 m . 25.__________

Z A M IE N IĘ  k o z ę  
raso w 'ą  n a  u b r a ­
n ie . G ie d r a ić ią  
(C h o cim  sk a ) 83—3.

I Z G U B IO N Y  do­
w ód p o lsk i n a  n a ­
z w isk o  T o m a s z e -  
w icz  L u d w ik a , p ro  
szę z w ró c ić  za  wry-

, n a g ro d z e n ie m  pod
I a d r e s e m : P a r ib io

(G ra n ic z n a )  8—3.

Z G U B IO N Y  dow ód 
o so b is ty , k a r tk i  
p a p ie ro so w e , za ­
ś w ia d c z e n ie  z p r a ­
c y  n a  n az w isk o  

1 S z a ra n o w s k ie g o  
. W ła d y s ła w a , u n ie -  
j w ażn i a  s ię .

i Z G U B IO N Y  dow ód 
I o so b is ty  n a  n a -  
| zw isk o  Ja n u s z k ie -  
j w icz a  A d o lfa , p ro ­

sz ę  z w ró c ić  pod 
! a d r e s e m : K a ś to n ą

(K a sz ta n o w a ) 7—9.

Z G U B IO N Y  dow ód 
li te w s k i , z a św ia d ­
cz e n ie  p r a c y  n a  
n a z w is k o  J u t k i e -  
w icz  M a r ia  i in n e  
d ro b ia z g i, p ro sz ę  
z w ró c ić  za w y n a ­
g ro d z e n ie m  pod 
a d r e s e m : K aT v n rią
(K a lw a r y js k a )  21.

Z G U B IO N Y  P e rs o -  
n a la u s w e is  n a  n a -

I O K R E S O W O  p r z y -
I, , je ż d ż a ją c y  do W ll 

n a , d o b rz e  z a p ła c i 
------------------------------- ‘ *** n ie k r ę p u ją c y

K U C H A R K Ę  lu b  p o k ó j w ś ró d m ie ś -  
k u c h a r z a  z j ę z y - j c i u .  P o ż ą d a n e  c h o -  
k ie m  n ie m ie c k im  c ia ż b y  s k ro m n e  
p o s z u k u je  k a s y n o  J u m e b lo w a n ie  i u -  
k o le jo w e  n a  d w o r- s łu g a . O fe r ty :  Wil­
c u . Z g ło s z e n ia : !n o  I ,  s k r . p o cz t.
W iln o , G e le ż in k e -  
l io  (K o le jo w a )  7.

Z G U B IO N Y  dn^a 
24 b . m . dqg>vód
o so b is ty  N r. 1135 
i k a r tę  k o m is y jn ą  
n a  n a z w isk o  B iu -  
re w lcz a  Ja n a ,  u n ie  
w a ż n ia  s ię .

i zw isk o  K r a k in ó w -  
| n y  R e g in y , m e tr y -  
; k ę  ś lu b u  cy  w iln e -  
I go, m e tr y k ę  u r o -  
j d ze n ia  i k a r tę  p r a  

c y  n a  n a z w isk o  
• 2  e j  m y  R o m a n a , 

P e rs o n a la u s w e is  
n a  n a z w is k o  K r a -  

I k in  H e le n y , u n ie -  
j w a ż n ia  s ię .

z g u b i o n e  dow o­
d y  ty m cz a s o w e  n a  
n a z w isk o  K o rw e l 
F r a n c is z e k  i K o r ­
w e l C ze sław , p r o ­
szę z w ró c ić  za 

w y n a g ro d z e n ie m  
pod a d r e s e m : 

U k m e r g ć s  (W iłk o - 
m ie r s k a )  112—2.

Z G U B IO N Ą  te c z ­
k ę , z a w ie r a ją c ą  
s ie k ie r ę ,  m y d ło  i 
p ro sz ek , p ro szę  

1 o d n ie ś ć  za w y s o ­
k im  w y n a g ro d z e - 

j n ie m  p o d  a d re se m  
i U k rn e rg ćs  (W iłk o - 
j m ie r s k a )  101—6.

• Z G U BIO N O  p a cz k ę  
! d n ia  20 b. m . n a  
j u l ic y  A n to k o ls k ie j 
— K o śc iu s z k i, za - 

! w d e ra ją c ą  p r o je k t  
d o m u  w ie js k ie g o  
n a  n a z w isk o  D u - 

; n o w sk ie g o  S ta n i-  
I sławka w  N . W ile j-  
I ce , o ra z  3 g ra f io n y  

b u te l. tu sz u  i  in n e . 
, U c z c iw eg o  z n a la z ­

c ę  p ro sz ę  o  z w ro t 
w y n a g ro d z e -

N  A U  C Z Y  C IE L  
w y k ła d a  ' ła c in ę , 
f r a n c u s k i , n ie m ie c  
k i  i a n g ie ls k i za 
p o k ó j z u trz y m a ­
n iem . J a k ś t o  (D ą­
b ro w sk ie g o ) 3 m . 4.

P O T R Z E B N A  p a n ­
n a  z d o ln a  do  sz y ­
c ia  i p o d rę cz n a . 
V iln ia u s  (W ile ń ­
s k a )  30—16.

■ P O S Z U K U JĘ  s ta r -  
; s z e j o so b y  u m ie ­
j ą c e j  g o to w a ć  do 
p ro w a d z e n ia  gospo  

, d a rs tw a  dom ov.re -  
g o . O fe r ty  do 
A d m . „ G o ń c a "  pod 

!, „ U c z c iw a " .

N r. 232.

P R A C O W N IK  „ R u ­
t y " ,  s a m o tn y , b e z  
r o d z in y , p o sz u k u ­
j e  p o k o ju  z o so b ­
n y m  w e jś c ie m . 
T iz e n h a u z e n o  (T y - 
zen h a u z o w sk a ) 3, 
sk lep .

P O T R Z E B N E  m a -  
, la r k i  . o b z n a jm io -  

n e  z m a la rs tw e m  
j z a b a w e k . Z g lo s z e - 
f1 n ia  od  7 do 9 r a -  
jn o .  V iln ia u s  (W i- 
l le ń s k a )  28—10.

; P O T R  Z E B N A  s łu ­
żą ca . Z g ła sz a ć  s ię :  

I O d m ln ią  (G a r b a r ­
s k a ) 16 m . 4.

P O K Ó J z v im eb lo - 
w a n ie m  w y n a jm ę  
o d  zara z . C e n a  
o b o ję tn a . Z g ło sz e ­
n ia  do „ G o ń c a "  
d la  L . J - c z .

Ilaakai wy-lniBr âig |

BERLITZ A (natu­
r a ln ą )  m eto d ą  (b ez  
p o m o cy  ję z y k a  o j-  
cz .ystego  1 g ra m a ty  
k i)  ję z y k ó w  n o w o ­
ż y tn y c h  u c z y  D r. 
P u c ia ta .  Am  F lu s s  
(d. Z a rz e cz e ) 16—19,

P O T R Z E B N I n a ­
ty c h m ia s t  r e tu -  

s z e r k a  lu b  r e tu ­
sz er . P i l ie s  (Z a m ­
k o w a) 17, fo to g ra f .;

S T A R S Z A  o so b a , 
in te l ig e n tn a  p o szu ­
k u je  z a ję c ia , ja k  

{ p iln o w a n ie  m ie s z ­
k a n ia  p ro w a d z e n ie  

‘ g o sp o d a rs tw a ' do­
m o w eg o , e w e n tu a l 
n ie  m o ż e  b y ć  p rz y  

j d z ie ck u  lu b  p rz y  
ch o ry m  ty lk o  w  
o b rę b ie  W iln a . D o ­
w ie d z ie ć  s i ę :  W il­
n o , A lk u n ie  5—3, 
od  god z. 5 do 8.

n iem  pod a d r e s e m : 
A n ta k a ln io  (A n to - 
k o ls k a )  35—3.

I - H m B M U t E I
[ S A M O T N Y , s ta r -  
t szy , sz cz u p ły  in te -  
’ l ig e n tn y  p a n  z p o -  
j w a ż n y m i z a m ia r a ­
m i, c h c e  p o z n a ć  

•i s u b te ln ą  s ta rs z ą  
j p a n ią . O fe r ty  do 
jA d m . „ G o ń c a "  pod 
„ R o m e o " .

J Ę Z Y K I  O B C E  —
sz cz e g ó ln fe  n ie m le  
s k i — ja k  d a w n ie j:  
D id ż io ji rW ie lk a ) 2 
m 1 (nad  S z tr a -  
Icm )
P R Y W A T N E  le k c je  
p isa n ia  na m aszy ­
n ie  I Ję z y k ó w  
o b c y c h . W iln o . G e­
d im in o  (b  M ic k ie ­
w icza) 4—12, o raz  
W ol jk u m p i*

od godz. 8 do 14 
rano > od 15 do 19 
Gedimino (d. Mic­
kiew icza) 39 m 4.

f aszyss do szycia
naprawią szybko, 

tanio, fachowo 
pracownia m echa­
niczna „A STR A " 
Svento Jono (Św . 

•ńska) 11.

POTRZEBNI
PRACOWNICY

do obi ania kium- 
Di oraz chłopcy 
Zgłaszać się: Pra­
cownia kłumpi Fi- 
lies (Zam kow a)24

W iln o , Jo g a llo s  
( Ja g ie l lo ń s k a )  7—9.

B R .  F U N D O W IC Z  
S T E F A N  

C h o ro b y  n erw o w e 
1 w e w n ę trz n e  

fiv. Ja k u b o  (Sw 
J a k u b a )  18 — 2 
P r z y jm u je  t d  lfi 

do 18

D r. M ed. 
K U D R E W IC Z

Z Y G M U N T  
S p e c .:  w e n e ry c z n e
1 s k ó r n e  c h o ro b y . 
P r z y jm u je  w godz. 
8 — 13 \ 15 -  26 
P il ie s  (Z am k ow a) 
15 m . 2.

D r. M ed. G U S T A W  
M A R K IE W IC Z  

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e ry c z n e  G e d i­
m in o  <d M ic k ie w i­
cz a ) 1 - 1 4 .  T e l 197 
od godz 8—13 i od 

15-11

G a b in e t
R entgenow ski

D r.
G N IE L U B S Z Y C  

P y lim o  g Id Z a ­
w a ln a ) N r 22 — 3 
© d god z 15 — 17

D r.
P IW E C K I

A L E K S A N D E R
C h o ro b y  j 

w e w n ę trz n e  
P il ie s  (Z am k o w a) 

1 2 - 6  
O r d y n u je  od 14—18.

B r  M ed W IK T O R  
P I E S K Ó W

C h o r o b y  n e rw o w e  
i w e w n ę trz n e . 

U o sto  (P o rto w a ) 3 
m 2. O r d y n u je  od 
12 -  14 I 16 -  1?

G a b in e t  
R e n tg e n o w s k i 

D R . M ED . 
a .  Ś m i g i e l s k a  

P ilie s  (Z am k ow a) 
N r 8 m. 9- 

©d god z 9 — 12.30 
i  od 18 -  18.

J a n
WASSUKIEWIC!

po długich ł ciężkich cier- I 
p eniach opatrzony św. Sa­
kramentami zasnął w Panu  
dnia 23-go Iipca b. roku 

w wieku lat 25. 
Prchowany został w gro- I 

>ach rodzinnych na cm en- j 
tarzu w Oszmian e.

O czym zawiadam;a
RO 3 INA

C Z E S Ł A W

G R A J E W S K I
b. długoletni urzędnik Banku | 

Polskiego w Kcwnie, 
po ciężkich cierpieniach! 
zmarł w Kownie dnia 19-go  
Iipca 19 43 r., pochowany ńa 
cmentarzu w Kownie dnia 
21 b. m., o czym zawiadamia j 

BRAT.

| fekuszerk i |

M A R IA
B R Z E Z I N A

L iu b a r to  (G ro d zk a) 
27—1. Z w ie rz y n ie c

Za duszę
*■ t  p.

Adama Jentysa
zmarłego śmiercią tragiczną 

w kwietniu 1943 r. 
zostanie odprawione Nabo­
żeństwo Żałobne w dniu 
30-ym Iipca r. b .  o godzi­
nie 8 -ej rano w kościele 

Św, Piotra i Pawła 
O czym zawiadaria  

tona. Siostra l Rodzina.

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy »k»- 

I zali życz.iwą pomoc w czasie 
j choioby i pogrzebu 

ś. f p

J A N A
WASIUKIEWi tZA

a w szczególności P. P- Ks. 
i Dziekanowi Hol* kowi, Ks. Fran- 
I ciszkowi Krajewskiemu oraz pra 

cowlfilcom firmy „Lietukis” w 
Oszmianie tą drogą składa s fr- 

| deczne „Bóg zapiać*

H odzitts .

Z O F IA
G R O N E R O W A

p r z y jm u ję  p o rad y  
t p o ro d y  w  dom u 
W iln o , ul. K o n a r ­
s k ie g o  1/2 — 6.

J .  K O R C H O W A
O lan d u  (d. H olen- 
d e rn ia )  N r. 4 — 1-

M A R IA
L A K N E R O W A
p r z y jm u je  od godz. 
9 ra n o  do 7 w iecz . 
Ja s in s k to  (d. J a s i ń ­

s k ie g o ) 7 — 6.

H. P U S Z K A R Z E - 
W IC Z O W A

D y ż u ry , m asaże , 
z a s trz y k i. F i la r e t ą  
(F i la r e c k a )  21 — 2.

SKAWIŃSKI
inż. m e c h, b. dyre tor gimn. 
Elektrycznego i M echanTCznego 
w Wilnie nauczyziel Państw o­
wej Szkoły Techn>cznej w Wil- 

| nie zmarł dnia 27 lioca 1943 r. 
w wieku lat 55. 

Eksporfacja zwłok x domu 
żałoby or/.y ul. Subocz 32-a na 
cmentarz Rossa odbędzie sią 
dnia 2S Iipca o g o d z . 18-ey.

Msza żałobna odoędzie się 
j  dnia 29 Iipca o godz. 9-ej w T  

kościele po-Bernardyńskim.
O czym zaw iad-m iają Przy- 

[ jaciól i Znaiouych pagrążeni 
[ w głębokim smutku

I m ,  i p  I Sicstrzenica.

t
z Enkwiczów

M1II1EU TBOllIlim
pa długich i ciężkich cierpło 
■iach smarła 26 I ip c a  1943 r. 

w wieku lat 48.
Wyprowadzenie zwłok z domu 

żałoby w N ow ej.W ilejce przy 
ul. Daukanto (d. Sienkiew icza) 
Nr 10 nastąpi dnia 28 b. m. o 
godzinie 17-aj.

Żałobne Naboieńsfwa odbę­
dzie się  dn’a 29 Iipca r. b. w 
kościele miejscowym o godz. 8-«j.

O czym zawiadamia
Mąt i Rodzina.

'UH  MIENIU
opatrzony Sw. Sakram entam i, 

t zmari dnia 26-go iipca r. b. 
w wieku lat 81. 

Eksportacja z kaplicy św. 
j Jakuba de kościoła św. Jakuba 
I odbędzie się dn. 29 Iipca o go­

dzinie 9 rano. Po Nabożeńst 
Wie Żałobnym nastąpi pogrzeb 
na cm entarz Rossa. O czym 

| zawiadamia
Rodzina.

B R . K O S IS S K A  
L v o v o  (d L w ów  

• k a) I I - L

W. SM IA Ł O W SK A  
P il ie s  (d. Z am k o  

w s) 26 -  6.

Z A N K O W IC Z -
O S T R Y K S ItA  

z w ie lo le tn ią  prak  
ty k ą . lś g a n y to jo  
(M tio s iern a ) 6—13.

Za spokój óuszy
ś. f  P- 

z Psztzółkowskich

liEMilill

| zmarłej dnia 13-go czerwca 
1943 r. odbędzie s ę N a - ! 

I  beżeństwo Żałobne w ko- 
| ściele O. O. Franciszkanów 
j dnia 10  Iipca b. r. (w pię­

tek) o godz. 7 m. 40 rano,
I na które zapraszają Krew- 
j n e h , P r z y ja c 'ó ł i Znajo­

mych
1 Cór ii.
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